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Przedpłata na listopad i grudzień. , 
» Wielkopolanin® kosztuje na wazyst- 

kish posztach w Mlemezech 

BW" SO fen. "THE 
W Posnaniu zaplsywaś mozna „Wiel- 

kepolanina“ w ekspedycyl, przy ul. Wo- 
dmej mr. 15 | w ajensyach za SO fen. 

„Wielkepolanin* zapisany jest w aen- 
mika posztowym we wykazie głównym 
(%altunga-Preleliste 8 Abth. U Poln. Seite 
508. W Austryi Oostr. Ztg.-Preis-Verz. 312. 

" „Wieikopolanin“ dołącza dla swych a- 
4 bomexntéw bezpłatny dodatek świąteczny 

4 s rysłnami pod tyt.: „Ognisko domowe” 
t „Obronę prawną.* : 

„Wielkopolanin“ ma obeenie najwięk- 
N zsą s wesystkieh pism polskisk liczbę 

abonastów; umicazezane w nim ogłosze- 
nia xaajdują jak największe rozprzestrze- 
»lonie. Abonensi „Wialkopolanina* otrzy- 
mają „Pasiekę* za niższą opłatą. 

Nasze dzieci, a niemiecka nauka religii. 
Rataje, dnia 19. 10. 06. 

* Działo się w szkole w Ratajach pod 
Poznaniem. Dziecł szkolne zaczęły się 
prawie wszystkie dopominać o religią 
y języku polskim) lecz nieśmiało. We 
wtorek jednak 16. 10. zaczęły Śmiało 
|wyrażać życzenia swe nauczycielowi p. 
Koliskiemu, który je namawiał i prze- 
powiadał im, że to wszystko jedno albo 
po polsku albo po niemiecku, że Pan 
Bóg rozumie po niemiecku tak dobrze 
jak po polsku. Jednakowoż dzisci nie 
słuchały rady pana nauczyciela, tylko 
trwały przy swojem i religia tego dalia 
Ble nie odbyła Główną rolę grała 
Franciszka Nawrocka, córka wyrobnika 
pana Nawrockiego. Ow pan nauczyciel 
zawołał ją w czasie pauzy do pokoju, 
le dziewczę odmówiło i nie poszła, 
Vhociaż obiecał jej coś dać. Z chłop- 
tów występowali stanowczo. M. Kosi- 
(ki, syn gospodarza p. J. Kosicki i L. 
Kulczyński, syn stolarza p. A. Kulozyn- 
tkiego. W środę rano dzieci pochwa- 
liy Pana Boga po polsku, na co pan 
hauczyciel Koliski struchlał, pomimo 
tego, że on sam mnie uczył przed 13 
laty po polsku. Paoierz skończyły 
dzieci po polsku, potem zaczęły nau- 
Gzycielowi katechizmy rzucać na kate- 
rg i na ziemię. Zniecierpliwiony naa- 
0zyciel karat dzieci za to, że rozrzuca- 

Ją książki po ziemi. Mówił, że mogli 
mu w ręce oddać. Reszta dzieci odda- 
ła katechizmy panu nauczycielowi do 
fęk, tylko dzieci gościnnego pana Lil- 
kowskiego, syn gospodarza pana Le- 
Randowskiego, syn robotnika pana W. 
Pieczyńskiego, syn robotnika p. Tarki 
tyn gospodarza pana J. Remleina, 2 
now (kowala pana F. Smolińskiego, 
(órka robotnika p. Tarki, córka wdowy 
Rwioy i kilka z niższej klasy nie odda- 
4 katechizmów I po pytaniu, czy chcą 
Me uczy6 po niemiecku, odpowiadały, 

tak, lecz tylko dziesi wyżej wymie- 
one, i nauczyciel je zapisał do niemie- 
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ckiej religii. Tym drugim dzieciom po- 
wiedział, że będą żonaci, a jeszcze do 
szkoły będą zmuszone chodzić za to, że 
nie chcą po niemiecku się uczyć i że 
areszty muszą odsiądywać, a Nawrocka 
się pytała, czy zaraz dzisiaj? Na to 
nauczyciel zwatplal, nie wiedział, co ma 
dalej mówió i kazał 156 dzieciom * do 
domu, a jutro przyjdzie inspektor 
szkolny. Jeden z Rataj. 

Drugi wyrok w sprawie aresztów szkoinych. 
Z Drawska w powiecie wieleńskim 

piszą do »Przewodnika katolicklego«: 

Donoszę szanownej Redakcyi, żeśmy 
z Drawska wysłali pstycyą do Najprze- 
wielebniejszego X. Arcybiskupa z 237 
podpisami przeciwko nauce religii nie- 
znieckiej 10 lipsa br.; potem do. mini- 
stra do Berlina 23 sierpnia z 247 pod- 
pisami. I do panów nauczycieli dnia 
10 sierpnia wysłaliśmy wszyscy ojcowie 
i matki karteczki z naszemi podpisami 
donosząc im, że zabroniliśmy odtąd 
dziatkom naszym uczyć się religii 1 da- 
wać w niej odpowiedzi po niemiecku, a 
prosiliémy o polska naukg religii. Nau- 
czyciele odabrawszy naraz tego dnia 
tyle kartek, mocno się zdziwili. Poozgli 
więc dzieci wypytywać, kto te kartki 
pisał itp. 1 dzieci straszyć, że jeżeli nie 
będą sie chciały uczyć religli po nie 
miecku, to bądą musiały za kare do 
szkoły do 16 r. chodzić i areszt odsiadywaé 
codziennie itd. Tego się największa 
część dzieci ulękła i uczy się dalej po 
niemiecku. Mała tylko część dzieci i to 
przeważnie z Hub Drawskich, mocno 
stała i areszt za opór odsiadywała aż 
do trzech godzin. Kilku gorliwych ro- 
daków, którzy dzieci na areszt nie po- 
słali, zostało skazanych na kary od 1 
do 3 mk. Rodzice owej kary płacić nie 
cholell i odwołali się do sądu okrego- 
wego w. Wielentu. 

Dnia 20 września byli sądzeni w 
Wieleniu przed sadem ławniozym. Było 
ich plesin oskarżonych. Sąd wydał ta- 
ki wyrok, że nauczyciele powinni byli 
donieść rodzicom i to piśmiennie. o ka- 
rze aresztu, a dopiero potem, gdyby 
rodzioe' dzieci na areszt nie posłali, mo- 
znaby ich karać. A ponieważ nauozy- 
ciele nie donieśli) rodzicom 0 areszcie 
piśmłiennie, więc ich karać nie moäns. 
Lecz jednego tylko w dnlu 20 września 
od kary uwolniono, bo tylko jeden na- 
uczyciel przystęgał Dwaj inni nanczy- 
ciele owego dnia nie stawili się na ter- 
min, bo wskutek fery! wyjechali. 

Smutno jest w Drawsku, największa 
część ospalców nie poczuwa się do obo- 
wiązku. Kilka tylko matek z Hub Draw- 
skich wstawiło się za dziećmi swemi u 
wyższego nauczyciela, a tak boleśnie i 
wzruszająco do niego przemówiły, — 
jedna uklękła na kolana i z płaczem 
zawołała: Boże Wszechmogący, ulituf 
się nad nami 1 dzieómi naszemi itd. — 
źe nawet nauczyciel zawołał: Już dosyć 
matki, boby i mnie płakać przyszło z 
wami. — 

Sprawy szkolne. 
Z pod Mogilna donoszą do »Dz. 

Pozn.<: , 
Członek dozoru szkoły w . Mieruci- 

nie (Ruhheim) w powiecie mogileńskim, 
gospodarz pan Jan Budny w Mierusi- 
nie zakazał swoim dzieciom uczyć Się 
religii w szkole w niemieckim języku, 
ponieważ dzieci jego, nie rozumiejące 
dostatecznie języka tego, żadnych po- 
stępów nie czynią w nauce religii. — 
Dzieci ukarano aresztem, gdy jednak 
ojciec zakazał dzieciom odsiadywaé a- 
reszt, skazano go za smudg na 21 ma- 
rek kary, przeciw czemu odwołał się p. 
Budny do sądu. Wyrok jeszoze nie za. 
padł. — Szkoła w Mierucinie jest wpra- 
wdzie protestancką, lecz wiekszo86 two- 
rzą dziecł polsko-kstolickie. Rejencya 
bydgoska wystósowała do p. Budnego 
pismo, w którem donosi mu, iż cofa u- 
dzielone mu zatwierdzenie na urząd 
członka dozoru owej szkoły. Pismo re- 
jencyjne brzmi w lomaozeniu: 

Król. rejencya 
Wydział dla spraw kościelnych 

i szkolny ch. 
No. 2398 S. T. II. 

Bydgoszcz, d. 23 września 1906. 

_ OBwiadczamy Panu niniejszem, że 
dofamy zatwierdzenie wyboru pańskiego 
na członka dozoru szkolnego w Mieru- 
cinie. Przez to, żeś Pan zakazał dzie- 
oiom swym odpowiadać podczas udzle- 
lanej podług planu szkolnego nauki re- 
Hgii, naruszyłeś Pan w wysokim stopniu 
obowiązki, ciążące na Panu, jako na 
członku dozoru szkolnego, nie mamy 
przeto już teraz potrzebnego do Pana 
zaufanie, że Pan szczerze starać się bę 
dziesz o poparcłe szkolałctwa, 

podpis. 
Do 

p. Jana Bndnego, właściciela zlemskiego 
w Mieruocinie, 

Wybory landszaftowe. 
Właśclolalom zlemskim (nizej 15,000 

marek wartości) przypomina się obowią- 
zzk stawienia się na wybory landszafto- 
we celem wyboru deputata na walne 
zebranie do Poznania. : Wybory, na które 
uprawnieni piśmiennych zaproszeń nie 
odbiorą, odbędą się w Kośsianie w do- 
mu stanów powiatowych 22 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe. 

Przewodniczący komitetu powiatowego. 

Żółtowski. 

* X, szambelan Tukomski, ka- 
pelan Najprzew, X. Arcybiskupa, prze- 
slat »Posener Tageblattowie sprostowa- 
nie, które tenże zamieścił na czełe nu- 
meru. Sprostowanie to brzmi w tlo- 
maczeniu : 

»Posener Tageblatie w nr. 486 
twierdził, że katoliccy księża karami 
olelesnemi zmauszają dziec!, nie znające 
wcale języka polskiego, do udziału w 
naues przygotowawozej do sakramen- 
tów św. a zażalenia do Araybiskupa nie 
odnosiły skutku. 

Jestem upoważniony do oświadcze- 
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nia, że twierdzenie to jest nieprawdzi- 
wem. 

Co do innych zarzutów, uczynio- 
nych księżom katolickim, trzeba je u- 
ważać jako oszozerstwo rzucone na całe 
duchowieństwo katolickie, dopóki »Ta- 
geblatt« nie wymieni nazwisk i nie przy- 
toczy dowodów. Dzieciom niemieckim 
— w myśl przepisów kościelnych — 
udziela się nauki przygotowawczej do 
sakramentów Św. w niemieckim, to jest 
ojczystym języku. 

Nowe Kółko rolnicze. 
W Komorowie (powiać ostrzeszow- 

ski) założył — jak donoszą »Dz. Pozn.< 
— dnia 7 bm. X. proboszez Ruszozyü- 
ski z Mikstatu Kółko rolnicze. 

Objaśniwszy gospodarzom cel Kółek 
rolniczych ł kładąc nacisk na to, iż dzi- 
siaj gospodarz w swym zawodzie postę- 
pować i więcej po kupiesku gospoda- 
rzyć winien, zachęcił X. Ruszezyński 
zebranych do wstąpienia do Kółka i do 
pilnego uczęszczania na posiedzenia. 

Na ezłonków zapisało się 39 gospo- 
darzy. 

Prezesem wybrano X. prob. Rusz- 
czyńskiego, wiceprezesem Antoniego SI- 
tka, gospodarza z Komorowa. 

Pan patron J. Chłapowski z Rzego- 
sina przesłał Kółku ustawy i różne bro- 
szurki gospodarcze, mogące służyć na 
razie jako odszyty na zwykłych miesle- 
eznych posłedzeniach. 

Nowe.au Kółka rolniczemu »Szozęść 
Boze !« 

Korespondencya. 
Bielefeld, 15. 10. 06. 

Po drodze ozytam, że w Brügsthof- 
Pódinghausen we Westfalii jest wysta- 
wa I zarazem próba pługów rozmaitych 
systemów i kartoflarek. Więc wysiadam 
i żywo na wystawę. Naliczyłem 58 roz- 
maitysh pługów, między nimi trzy ra- 
dia i cztery kartoflarki. Mały i żywy, 
już azpakowaty jegomość w skromnym, 
prawie chłopskim ubiorze najwięcej roz- 
kazywał, krytykował. Był to jak mimöwlo- 
no hr. Solms. Najlepsze systemy pługów 
po kilka razy do orki zapozywano. — 
Nagrody komitet dopiero za kilka dni 
miał ogłosić. Są learnie w Oelde I 
Chemnitz, które li tylko na wyrób płu- 
gów się rzucały i to z bardzo dobrem 
powodzeniem. Widziałem tam trzy skl- 
bowce z podwójnym lemieszem i łopa- 
tami, jedne w roli, drugie po nad grę 
dzielą. Czyni to widocznie zawracanie 
niepotrzebnem, tylko okręci grądziel I 
orze dalej w tej samej bruździe. Pługi 
wydawały mi się zbyt ciężkie. 

Była zarazem wystawa namiotów, 
pod którymi się podczas deszczu, a 
i deszczyk nas pokropił, wygodnie sie- 
działo. Nagrodę odebrał p. Wendland z 
Bremy. Nie takie to drogie, jak »Wiel- 
kopolanin« swego czasu donosił, sławiąc 
praktycznych duńczyków z, Szlezwigu, 
którzy z braku policyjnie zabezpieczo- 
nych sal do zgromadzeń narodowych 
po prostu namiot na 1000 ludzi za 4 
tys. m. ze sobą wożą i pod nim tam się
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bezpiecznie zgromadzają, nawet policy! 
1 kandarmom przytułek dają. 

Za 300 marek można już łepski 
namiot kupió na 200 do 300 ludzi. Sta- 
nie nawet miejsca do naparzenia her- 
baty i pieczenia placków, do czego kon- 
sensu wcale nie potrzeba. 

Gospodarstwa we Westfalii nie Sg 
pobudowane nad główną droga, w rzędzie 
tylko porozrzucane po polach. Do nie- 
jednego prowadzą często aż cztery dró- 
aki lub Scleszki, a nawet mają jeszcze 
własne drogi w pole. Powiedziałem west- 
falozykom bez ogródki, że „to wielkie 
marnotrawstwo ziemi, którego nawet my 
w Polsce, gdzie ziemia jest stosunkowo 
tańszą nie praktykujemy. Dali mi racyą. 

Rola się tu procentuje tylko po 2 
od sta. Gęsta ludność. utrzymuje się 
przeważnie z przemysłu. Cały obwód 
rejenoyjny mindeńszi a mianowicie mla- 
sta Löhne, Herford, Bünde, Enger, 
Spenge są siedliskiem fabrykasyl oygar 
bremeńskich 1 hamburskich to jest 
hamburskie i bremeńskie domy mają 
tam swe fabryki. Przerabiają tam pod 
gwarancyą tylko zamorskie tytonie. — 
Zarobek wprawdzie lichy, ale stały. Od 
wyrobu 1000 eygar pobierają robotnicy 
czy to we fabryce, czy u sicbie w do- 
mu 6008 9 marek. Wypadnie po 
1,50 mk. dziennie, Ale grubsze roboty 
wykonywają, żony albo dzieci szkolne, 
tak że się wyżywić mogą. Ku wielkiej 
uciesze rozebrano niedawno w Enger 
przytulisko dla ubogich, bo od niepa- 
miętnych lat tam żaden ubogi nie prze- 
bywał 

Słyszałem przod kilku laty o To. 
warzystwie Akcyjnem dostarczającym 
maszyn. do wyrabiania cygar. Robo- 
tnicy ręczni truchleli! Otóż objaśnił 
mnie jeden prosty, ale bystry robotnik, 
że ta maszyna się nie udała, bo robiła 
cygara, które nie miały powietrza (luf 
tu czyli cugu). Osobnik ciągnął i cią- 
gnął, zapalał i zapalał, nareszcie naba 
wiwszy się na domiar bólu głowy 
cygaro rzucał. Akcyi tego Towarzy- | 
stwa można się jeszcze dokupić po 
50 fen. do 1 mk. za sto m. nominalnej 
wartości, Dobre cygaro l tylko reko- 
ma ukrędsić można. 

Zatrzymałem się w  Bielefeldzie, 
mieście sławnem z fabrykacyi bielizny, 
maszyn do szycia i automobilléw. 

Pierwszą gałęź przemysłu wniosła 
przed 60 latami pewna angielka s Brad 
ford idąc za mąż za niemieckiego werk- 
mistrza do Blelefeldu. Kwitio tam wpra 
wdzie już lniane tkactwo, ale to bardzo 
prymitywnie. Tkacze swój towar sami 
roznosii i rozprzedawali. Angielka 
zaczęła sprowadzać maszyny do przę- 
dzenia, tkactwa, szycia i bielenia bleli- 
zny. Natrafiła tam na wielki opór, bo 
rewolusyą ludności. Uspokoilo się to 
z czasem wszystko, rząd i ludzie Swie- 

R Bese 

POWIEŚĆ, 
(Przekład z franenniózyo 

(Ciąg duicspę 

Zanim próg przestąpił, dostrzegł, 
że okna w dużej sali były jasno oświe- 
tlone, zrozumiał zatem, że zastanie wie- 
dźmę czuwającą i zdawało mu sie na- 
wet, ża słyszy lekkie jej kroki, przesu- 
wające się po spróchniałej posadzee.; 

Wejście barona, jak już wiemy, o- 
budziło uwagę Periny, która otworzyła 
okno. 

Luc przyłożył rękę do ust Malo, 
żeby mu nakazać zupełne milczenie i 
pozostał w miejscu kilka minut, nie ru- 
szajao się wcale, 

Nie dosłyszawszy żadnego w domu 
podejrzanego ruchu, zdecydował się 
wejść na schody prowadzące do dużej 
sali. 

Malo jak cień postępował za swym 
panem. 

W miarę, jak wchodzili na schody, 
jakieś regularna mruozenie, którego 
przyczyny pojąć nie mogii, dochodziło 
ich corax wyraźniej. 

Mruczenie to, było poprostu odde- 
chem śpiącego Jowisza. 

Gdy weszli na najwyższy stopień 
schodów, Luo spostrzegł postać człowie- 
ka wyciągniętego podedrzwiami dużej 
sali. 

Poznał murzyna zaraz, zrozumiał 
przyczynę owego mruczenia co go tak 
niepokoiło. 

Jowisz spał tym snem ciężkim, z 
którego nie łatwo się przebudzió. Do- 
stępu do drzwi bronił, nie tyle awoją 
czujnością, ile pczycyą 1 ogromem. 
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tli wzięli górę nad nierozumem i fana- 
tyzmem. 

(Dokończenie nastąpi.) 

Okru'ne skutki alkoholu. 
W pobliskim do naszej parafii na 

leżącym — teraz na Sassenstein prze- 
chrzconym — dominium Ustkowie, zdarzył 
się przy okazyi wesela zastraszający wy- 
padek, który trzech mężczyzn o Śmieró 
przyprawil, 

Jest to nagany godzien zwyczaj, że 
przy wesolach tyle alkoholu do domu 
się zwozi, gorszem jednak jeszcze jest 
to, że przy takiem weselu nietylko nie 
proszona młodrież, dzieci, ale nawet 
starsi ojcowle się zbierają pod oknami 
domu, do sieni wchodzą, a nawet do 
izb się cisną, żądając poczęstnego. 

W tym przypadku przyszło dwóch 
fornali na 62020, od roboty wprost na 
to wesele, gdzie ich suto poczęstowano. 
Nadmierne użycie wódki spowodowało 
ich Smier6, trzeci z tych nleprossonych 
gości, pomimo, że był syty, a z pewno- 
ścią dobrze przepijał, poszedł też za 
kilka dni za nimi. 

Sakoya zwłok wykazała, że 2 pier- 
wsl mieli wnętrzności doszczętnie od u- 
żywania alkoholu zepsute, trzeci z nich 
chorował tydzień, zanim t jego Śmierć 
dosięgła. 

Wódka ta była z pewnej żydow- 
skiej destylacyi. 

Biedny ludu — można cię wpraw- 
dzie pozslowaé — dopomódz jednak 
trudno, bo dopóki będziesz Ignal do 
tego nałogu i knajp Żydowskich, a nie 
będziesz dążył do oświaty, przez czyta- 
nie pouczających dobrych pism, na któ- 
re byś tylko choć dwunastą ozęść tego 
ofiarował, co przepijasz, lepiej Ci nie 
będzie. 

Pijactwa, łajdactwa, procesy, otóż 
Bą następstwa twego lenistwa w uświa- 
damianiu się, 

Ileż to w samej naszej parafli to- 
| czy się procesów? 

A kto najwiącej skłania się do pie- 
niactwa? 

Oto of, którym żal grosza na pi- 
smo, które by ich w wielu razach o 
świeciło. 

Niestety! mówić im, to jeden nie 
ma ozasu czytać, dla czegoż ma zatem 
abonowa6, drugiemu żal grosza, więc 
woli po 20, 30 lub 50 fen. tygodniowo, 
nawet 1 dziennie przepić, bo na to mu-' 
si starczyć, choóby nawet w domu na- 
czem troche zbywało. 

Nie mają się potem nasi serdsczni 
z nas naśmiewać? 

Jest jeszoze wiele złego między na- 
mi, do którego usunięcia więcej sie 
trzeba dołożyć, bo inaczej polepszenia 
nie można się spodziewać, 

Gdy złe nałogi wykorzenié nam się 
choć w części uda, to i dobrobytu so- 

Keryean nis zawahał się ani chwili; 
wyciągnął satylet, a że chodziło mu o 
to, iżby nieszczęśliwego murzyna uśmier- 
cić od razu tak, aby nawet westchnąć 
nie mógł, pochylił nad nim latarkę i 
cios w odpowiednie miejsce wymierzył. 

Zaledwie światło padło na Jowisza, 
otworzył on nagle oczy, drgnął 1 choiał 
krzyknąć, zdołał wszakże głuchy tylko 
jęk wydać, bo sztylet po samą rękojeść 
utkwił mu w gardle. 

Jakkolwiek jęk słabym był bardzo, 
Perina go posłyszała, wyszła z labora- 
toryum i do drzwi podeszła, 

Lue zamknął co tchu latarkę, Pan 
i sługa oddech wetrzymall. 

— Jowiszu! — zawołała wiedźma 
półgłosem. 

Nie odpowiedziano jej nie. 
— Jak on śpi! — szepnęła. 
I zawołała głośniej: 
— Jowiszu! 
Że zaś znowu nie otrzymała żadnej 

odpowiedzi, zaczęła wołać coraz głośniej 
drżącym trochę głosam: 

— Jowiszu, nie słyszysz mnie? Jo- 
wiszu wstawaj, rozkazuję ci! Nie i nic! 
Co to ma znaczyć? 

Widocznem było dla władźmy, że 
coś okropnego działo się w jej domu i 
że krąży nad nią jakieś wielkie niabsz- 
pieczeństwo, 

Przejęta strachem oofnęła się ode: 
drzwi i uciekła znowu do laboratoryum, 
gdzie, jak przypuszczała, znajdzie schro- 
nienie, 

— No... nadeszła chwila działania 
— powiedział wtedy Luo do Malo, o: 
twierając latarkę i wyciągając z zu pasa 
ciążki miot, jaki przyniósł ze sobą. — 
Ja się wezmę do zamks, a ty podeprzyj 
zawiasy tak, żeby drzwi wpadły do 
środka. 

bie przysporzymy, choć w trudnych dla 
nas czasach. G. M. 

Nasze dzieci a niemiecka nauka religii. 
Będlewo, 18. 10. 06. 

Donoszę, że dzieci B;dlewskie od 
wczoraj przestały odmawiać pacierz i 
nie odpowiadają na nauce religii udzie- 
lanej w języku niemieckim. Jako karę 
nałożono im dwie godziny aresztu — 
1 kilka uderzeń do krwi. Dzisiaj matki 
1 ojcowie stawili się z obiadem przed 
szkołą, ale nie pozwolono dzieciom o- 
biadu w szkole jeść. 

* Wiec wyborczy w Chodzieżu 
odbędzie się w niedzielę dela 21 bm. 
o godzinie 2 po poł. na sali Frankiego 
na który zaprasza 

Komitet wyborczy. 

* Wiec relacyjny odbędzie się w 
Pleszewie w niedzielę, dnia 28 go 
października rb. w Lotelu Victoria o 
godzinie 4 po południu. 

Sprawozdanie poselskie wygłosi po- 
sel X. prałat Jaż dżewski, 

Komitet. 

* Wiec ojców 1 matek w Śremie, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 21-go pa 
Ździernika o godzinie 5 po południu na 
sali hotelu Wiktorya, w sprawie szkol: | 
nej. O jak najliczniejszy udział prosi 

Komitet. 

* Zebranie wyborcze na powiat 
ostrzeszowski odbędzie się w Mik sta- 
eis, dnis 21 października o godzinie 
4 po południu na sali pana Wroniewi 
cza. Na porządku obrad! Sprawozda- 
nie posła ks. Ferdynanda Radziwiyła. 
2) sprawa nauki religii. — O jak najli- 
czniejszy udział wyborców uprasza 
Komitet wyborczy na pow. ostrzeszowski 

w zast. Radziszewski. 

* Wiec wyborczy dla powiatu wą- 
growieckiego odbędzie się w niedzielę, 
21 bm. o godz. 3 po południu w Wa- 
grówou na sali p. Wańskiego, na 
którym da sprawozdanie poselskie poseł 
nasz do parlamentu p. Grabski. 

Powiatowy komitet wyborozy. 

* Wiec szkolny w Lubaszn od. 
będzie się w niedzielę, dnia 28 paździer- 
nika o godz. 5 po południu. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Śmiały zamąch opryszka 

w mundurze kapitańskim wykonany z 
taką ozelnością na ratnsz 1 kasę mie}- 
ską'w Köpenick, budzi w prasie nie- 
mieckiej głębsze rozwagi. »Germania« 
pisze: ślepe poszanowanie dla munduru, 

Rzekłszy to, Keryean podniósł za- 
raz młot żelazny i rozległo się silne u- 
derzenie. 

Zamek rozprysnął się w kawałki, 
drzwi podparte silnemi ramionami bre- 
tończyka, wypadły z hałasem, któremu 
odpowiedział przerażony krzyk Periny. 

— Mamy ją! — zawołał Lua — 
nie wymknie nam się gadzina! Naprzód, 
naprzód! 

Wpadł do dużej sali z pistoletami 
w obu rękach, ale zaledwie próg prze- 
stąpił, odepchnięty został jakąś siłą nie- 
pokonaną, nadaaturalną. 

Gazy, wydzielajace sią z prspara- 
tów wiedźmy, napełniały powietrze 1 
czyniły jo zaböjozem dia każdego, co 
nie miał szklannej maski na sobie, 

Perina zroznimiała, 00 sie stało, przy- 
padek przyszedł jej z pomocą. Nabrała 
odwagi, nadziei. 

— Baronie de Keryean! — zawo 
tala, porywając z pulki napełnioną szklan- 
ną butlę, zatkaną szozelnie srebrnym 
kerkiem —- zdawało ci sie, Żeś mnie 
zdobył, a tu ja cię trzymam w ręku. 
Przyszedłeś mnie zamordować, a sam 
stąd żywy nie wyjdziesz! 

Mówiąc to, podniosła do góry bu- 
telkę i zamierzyła rzucić ją na Luca. 

Byłoby po nim, byłby padł spioru- 
nowany śmiertelnym gazem, jakiby się 
ulotnił był z rozstrzaskanego naczynia. 
Zrozumiał to od razu, uprzedził ruch 
czarownicy, wypalił do miej z obu pi- 
stoletów i dofnął się prędko na schody. 

Źle skierowane kule, zamiast dosię: 
gnąć Periny, pośłukły retorty pousta- 
wiane na piecykach 1 spowodowały sto 
razy gtraszniejszy skutek, aniżeli sie 
Keryean spodziewał. 

Płyny zapaliły się od węgli. Rox- 
legł sig huk ogłuszający. 

& 

wpajane żołnierzom, może być i przez 
Inuych wyzyskane. Gdyby naprzykład 
Bebel lub Singer przebrali się w mun- 
dur jenerała 1 poprowadzili już nie ma- 
ły oddział lecz pułk na zamek krölew- 
ski, dopiero byłoby to zamieszanie. — 
Są to oczywiście żarty. W każdym ra- 
zie zręsznie wykonany zamach jest sen- 
sacyą dnia. Opryszka dotąd nie pochwy- 
cono. Prokuratorya wyznaczyła na jego 
pochwycenie 2000 mk. nagrody, miasto -P 
Kóponick 500 mk. Cesarz niemiecki za- 
interesował się zajściem tem tak, że ka- 
zał sobie przesłać szczegółowe sprawo- 
zdanie. 

Rosya. Petersburg. Minister sprawą 
wewnętrznych zawiadomił zarządy mie? * 
skie, że w najbliższych dniach pojavą 
sig nowe instrukye w sprawie wyborć4 
do Dumy. y 

— Kronsztad. Sąd wojenny wydał © 
wyrok w procesie przeciw 295 oskarżo- 
nym marynarzom o bunt na krążowni- 
ku »Cesarz Aleksander III:; 45 oskar- 
żonych uwolniono, kilku skazaco na 6 
lat robót przymusowych, resztę na karę 
więzienia. 

— Kronsztad. Wezoraj aresztowano 
tutaj 5 osób, które miały przy sobie 
bomby. Jedna z osób aresztowanych = ° 
zdołała uciec. 

— Petersburg. Generał Moeller Za- 
komelski, znany z okrucieństw przy u- 
Śmierzaniu buntów w Sebastopolu i-na 
Syberyi, o którego mianowaniu gub 
natorem wojennym Warszawy przed „ 
ru tygodniami mówiono, — mianowa; « 
został generał gubernatorem prowinoy:* ; 
nadbałtyckich, 

— Petersburg. Z Nowoskoperska.. 
telegrafują: We wsi Poskach, najbardzi: 
zarażonej rewolucyonismem, policya w, x 
kryła 12 gotowych bomb. Aresztowano 
włościanina, u którego znaleziono bomby. 

. — Petersburg. Na ulicy Ofloerskiej 
czterech bandytów ograbiło przechodnia. 
Ujęto ich. 

— Moskwa. Tłum uzbrojonych lu- 
dzi otoczył wile doktora Floryfiskiege ” 
w Srebrnym Borze I rozpoczął rabunek 
Napastnicy strzelali z rewolwerów du. 
stróży, którzy ich ścigali i ujell. 

— Elizawetgrad. Onegdaj w nocy 
w Szuszy niewiadomi ludzie uzbrojeni ' 
zamordowali na ulicy członka komisyi 
pokojowej, obywatela ziemskiego Achu- 
mowa i jego żonę. 

— Mitawa. Wezoraj otworzył guber- 
nator komisyą dla Kurlandyl złożoną z 
20 chłopów, 20 wielkich właścicieli, re- 
prezentantów, urzędników itd. dla opra- 
cowania reform miejscowych. Zagajając 
obrady podniósł gubernator, że od po- 
litysznej dojrzałości członków komisyl 
1 ich zachowania sig będzie zależało, w 
jakiej mierze rząd na jej pracach bę- 
dzie się mógł oprzeć. Na wniosek ma 
szałka szlachty, ks. Liewena, wysłano > ~ 
telegram do cara z wyrazami podzieko- 

Laboratoryum wyleciało niby bom- 
ba, stary dom zatrząsł się cały, a Sola- 
ny z niepojętym hukiem runęły na są: 
siednie ulice. 

Jednocześnie porozlewane płyny. 
znajdujące się w ogromnych glinianych 
słojach I naczyniach mosiężnych poza- 
palaty schody 1 podłogi i ogniste języki 
ścigać zaczęły uciekających Keryenna i 
Malo 

Struga ognista Swietnie spełniła 
plan barona, objęła ona Czerwony dom 
lepiej, aniżeli marzył o tem Luc de Ke- 
ryean. 

Kiedy pan 1 sługa znaleźli się w 
uliczce l Eustofade, w pośród grupy 
gruzów, budynek cały stał w ogniu, a 
plongl z taką szybkością, ża nis potrze- 
ba było dwóch godzin czasu na to, iżby 
nie pozostało z niego najmniejszego na- 
wet Bladu. Niebo było jak krew ozer- 
wone, 

— No — szepnął Lus z piekielnym 
wyrazem twarzy — odniosłem zwycię- 
stwo Świetne. Ani wiedźmy, ani Janiny 
de Simeuse nie mam już sie co oba- 
wiać, Udsła mi się wyprawa! Jutro bę- 
de miał dosyć czasu zeja6 się odszuka- 
niem pana Renógo de Rieu! 

Rzucił raz jeszcza okiem na wzma* 
gający się coraz bardziej pożar 1 po” 
dążył ku miejscu, gdzie Morales czekał 
nań z kofimi. 

W pół godziny potem był już w 
pałacu, przywdział po raz drugi ko- 
styum swój na siebie i ukazal się w sa- | 
lonach w sam czas na to, ażeby poże" 
gnać I przyjąć powińszowania pana de 
Sartines, naczelnego dyrektora policy! 
królewskiej, : 

[Konies tomu trzeciego.] 
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wania za umożliwienie obradowania nad 

© polepsreriem miejscowych stosunków. 

te Austrya. Wiedeń. O konferencyach 

P barona Becka z posłami niemieckimi 
"donosi »Neue Freie Presse<: Back o 

świadczył, że gdyby kompromis w 

%.fprawie reformy wyborczej nie do- 

„Szedł do skutku, sytuacya stałaby się 

s Howażną i gabinet podałby się do dy- 

(jalsyi Rówafeż z innej strony dano 

|fiemeom do poznania, że rozbicie roko: 

wafi kompromisowych| wywołałcby prze- 

4 Bilenie gabinetowe. 

yy -- Minister spraw zewnętrznych 

"hrabia Gołuchowski ma zamiar podać 
4 BA le do dymisyi. 
i — Minister finansöw sustryackich 

‘r Witold Korytowski olasay sig 

M mem  nzneniem w parlamencie 

> ‚ıryackim. Jego eksposó finansowe 

=
 

"BĘ czyjąto bardzo przychylnie i zewsząd 

| „odnoszą energiczne ı rozumne jego za- 

rządzenia. Wiedeński korespondent »Ger- 

manii« zamieszcza wielką dlu pana Ko 

rytowskiego pochwałę. 
— Budapeszt Na posiedzeniu ko 

misyi finansowej sejmu węgierskiego pod 

czas obrad nad ustawą o popieraniu 

przemysłu przyszło do przykrego zaj 
+ ¥ Solg, pomiędzy Franciszkiem Kossuthem 

+ posłem Lengyelem. Ostatni żądał, 
aby pozwolono mu wejrzeć w akte, do 
tyczące popierania przemysłu. Kossuth 
zgodził się na to żądanie, gdy atoli 

Wf ”cosyel ohelat zapisać soble niektóre 

i “m. | szczegóły, K ssuth wyrwał mu 

B.;1 nie pozwolił na zapiski. Wów- 

2), ć.s Lengyel oświadczył, że dobrze mu 
wviadomo, iż dzieją się w tej dziedzinie 
mądużycia, że zbierze dowody na to w 

vy sposób 1 wówczas wystąpi przed 

s z ważnemi rewslasyami. 
“- Włochy. Weuecya. Otwarto tu 
kongres anarchistów włoskich. Rozpo- 

czął on swoje obrady od wyrażenia 
sympatyl dla rawolocyi w Rosyl. Na- 
stępnie radzono nad propaganda prze 
oiwko militarysmowi i nad sprawą wy” 
awania ecdziennego pisma anarchisty- 

4 ego. 
A 46 Francya Bizerta Francuska łódź 

podwodna »Lutin«, która wieczorem wy- 
j konywała ówiczenia, zaginęła pod wodą, 
1 Przedsięwzięto akcyą ratunkową, 

AA { z e | Wiadomości z bitzka | z daleka, 
. ' Posmań, duin 19 października 1908 «. 
2 fhe a ER asia b. - Bezmy dzieci pisać | czytać po polaks 
- " Eikspedycya nasza mau na eprzedz) 
sj szposki » pellkenem po %, 6 i 10 Zomy- 
|» ków. Qzysty dochód s tych znaczkó5 
1 prausmecsony un cele dobrocsynne. 

u » Ojciec zdolnysh I pilnych ehlopeéw wie 
możę zapłacić za uleh exzkolnego | odzyw: 

% prośbą o pomoce Na zapytanie warn 
6 wjrtórowsne do osók wiarogodnych, otrryna- 
>. liśmy odpowiedź, że warto wesprzeć pilnyel 
A v.żopsów. Składói przyjmuje nasza ekspedy 

ays. alles Wedos ur. 15. i= 

= * Sędziwa robotnisa, pozbawiona wszel- 
Ą kiej możności zarobkowania, udaje się do pu- 

blicznego miłosierdzia z prośbą o wsparcie. — 
y. „kładki upraszamy przesyłać na ręce eksped. 
sh 1 ¥Vielkopolanina, ul. Wodna nr. 15. 
a- &  * Z teatru. Dziś: „Demon ziemi* z 
ki udziałera panny J. Turowicz, dyr. E. Rygera 

1 i wszystkich artystów. Ceny abonamentowe. — 
W sobotę: „Wesele Figara* czyli „Szalony 

ła dzień* P. A. Beavmarchais, komedya w pię- 
m ciu aktach. eny zwyczajne. — W niedzielę 
es po południu o godzinie 3: „Towarzysz pan- 

cerny*, Ceny do połowy zniżone. — W nie- 
w dzielę po raz drugi: „Wesele Figara* czyli 
py „Szalony dzień.* — W poniedziałek: „Zu 
a zdroś.ica* komedya w 3 aktach z francu- 
ze. | skiego. 
by * Poznań. Na Radzie miejskiej dnia 17 
1ą- bm. oświadczył przewodniczący, że zgodził się 
er- plan zmiany sieci kolejowej i przebudowa- 

‚ nie dworca. Pana Józefa Skalskiego z Chwa- 
ym | liszewa 73 zatwierdzono na radzce ubogich, 
się- w miejsce śp. Mniszewskiego obrano sędzią 

iny rozjemczym pana Ottona Hassego —- bepłat- 
ba- nym radzeą miejskim mianowano pana Artura 
bę- Kronthala: Urzędnikiem miejskiej policyi bu- 
ka- dowlanej mianowano pena St. Grzegorzew- 

skiego, jakkolwiek znany radzca Fischer był 
ma- mu przeciwny. Policya budowlana zasłuży- 
po- łą sobie na naganę za brak uprzejmościi spra- 
‚kal wiedliwości, a przemawiali przeciwko niej ra- 

| dny Foerster i radny Kuttner, oraz pp. Pla- 
= | €zvk, Czygan i Hoffmann. Radny mecenas 
ko Ervopisyiekl podniów skargi na system wy- 
a sej utrudniający zapisy i uzupełnienia w 
kale cie wyborczej. Niesprawiedliwość obecnej 
w” Ustawy wyborczej leży w tem, że przyznaje 
ogł Sig prawo głosowania posiadającym 600 do 

| 900 marek dochodu rocznego, ale odbiera się 
im to prawo, gdy maja wiele dzieci. — Pan 
Trąmpczyński ustawił rezolueya, aby 1) oby-' 
watelom płacącym od 420 do 660 marek do- 

chodu, a płacącym 2,40 marek rocznego po- 

datku przyznano prawo do wyboru radnych. 

3) opuszezono podatek miejski aż do zniesie 

nia opłat od rzezi wszystkim obywatelom pla: 

cącym podatku 4 mk. i mniej. Przeciwko 

przyjęciu tej rezolueyi zasadniczej wystąpili 

burmistrz Künzer, radni Lehmann i Placzek. 

Zebranie zgodziło się na pośrednią radnego 

Placzka: czy i w jaki sposób należy zmienić 

system podatkowy, oraz wyborczy w Poznaniu? 

* Poznań. Rodak nasz pan L. Grabiano- 

wski, mistrz Ślosarski nabył posiadłość pana 

Zakrzewicza, Piekary nr. 20—21. Nowy na- 

bywea zamierza w miejscu tem, dom z war- 

sztatem pobudować. Szezęść mu Boże! 

* Kostrzyn. W piątek zmarła żona robo- 

tnika Kołoszny w 105 roku życia. 

* Kościan. Sąd ławniczy skazał redakto- 

ra „Gazety Polskiej* p. Sylwestra Czarne 

ckiego na 2 miesiące więzienia, w dwóch po 

sobie w tym samym dniu następujących pro- 

cesach: O obrazę nauczyciela Heisiga, reda- 

ktora pisma „Katholische Rundschau.* — W 

artykule tym uznenym za karygodny, odpie- 

rał redaktor twierdzenie owego nauczyciela, 

który pisał, że ziemia kaszubska jest niemie- 

cką i że Kościan leży na ziemi niemieckiej. 

— Drugi proces toczył się o obrazę nauczy” 

ciela pana Sowińskiego z Kościana w arty: 

kule nr. 191 „Gazety Polskiej* pod tytułem 
„Bohaterskie dzieci,* w którym omówiono po- 

stepowanie pana 8. w obec dzieci polskich. 

Pan Sowiński zeznał pod przysięgą, że po 6 

łap dzieciom nie dawał. Sąd przychylił cię 
do wnicsku prokuratora. 

e Kościan. Jak wiemy poseł dr. Alfred 

Obłapowski podał skargę na komisarza obwo- 

dowego Hollmanna za najście domu w Ku- 

rzejgórze dnia 19 września. Prokurator skar- 

gę odrzucił, — Ciekawe! 

* Ostrów. Dnia 25 bm. o godz. 11 od 

będzie się sprzedaż starego kościoła przez li- 

cytaeyą w „Domu Katolickim." W sprzedaż 

tę włączone są ławki, szafy, balustrada, ka- 

zalniea, kraty żelazne. Ołtarze dozór kościel- 

ny uchwalił ofiarować ubogim kościołem. Są 

do rozdania 4 ołtarze. 

.* Buk. W kościele farnym poblogosta- 

wionym został związek małżeński lekarza dr. 

Starkowskiego z panną Ludomira Degórską, 

| eórką byłego dyrektora Spółki bukowskiej śp. 

Franciszka Degérskiego. Młodej parze szczęść 

Boże! 5 
* Feszno. Doniesiono, że kupies, żyd, 

Rosenbaum, zakszał ludziom swym rozmawtać 
po polsku. Czy to prawda, aby był tak za- 

gorzałym hakatystą? 
* Gniezno. Do miasta sprowadzono zna- 

czniejszą liczbę tajnych policyantów. Po ka- 
zaniu, jakie wygłosił X. prob. Piotrowicz, za- 
raz go pozwano do zeznania, Tak samo za- 
wezwano go w sprawie karteczek szkölnych. 

* Gniezno. Policyanci uganiali za karte- 
ozkami rozdawanemi celem podpisu rodziców 
i zakazu dzieciom, aby po niemiecku w nau- 
ce religii nie edpowiadali. Nasamprzód przy- 
łapała polieya jakąś kobietę. Ta oświadzzyła 
że jej kartę dał pan Wierbiński —  przesłu- 
chano go, ale oświadczył, że nie wie, skąd ta 
karta. Komisarz policyjny wszedł do miesz- 
szkania pana Bysikiewieza, który na prośbę 
dziecka wypełniał taką kartkę. Pan Bysikie- 
wiez ma komisarza owego zaskarżyć o naj- 
ście domu, bo policya nie ma prawa bez 
mandatu prokuratora nachodzić domu w spra- 
wie podobnej. Pewnego chlopea, gdy iść nie 
chciał, wziął podobno komisarz i zaniósł na 
polisyg. Wydzierali podobno chłopcom karte- 

ezki z kieszeni, eo także nie wolno, bo to 
nie kradzież, ani sprawa zdrady państwa, — 
Wieczorem policya opatrzona w mandat pro- 
kuratora, odbyła rewizyą u X. preb. Piotrow- 
skiego i w redakcyi „Lecha* — ale bez 
skutku. 

* Inowrocław. Podobno nauczyciele nie 
przyjmują piśmiennych wniosków przeciwko 
nauce religii po niemiecku. Tak się stało w 

Inowrocławiu i w Gniewkóweu. Jeśli tak ? 

to niechaj rodzice odsyłają te wnioski wprost 
do inspektorów szkolnych! 

* Rogowo. Do Popowa pojechał w Rogo- 

wie zamieszkały Zieliński. Tam we wesołem 

towarzystwie zrobił zakład. że wypije od razu 
lite wódki. Wypit — i umarł. 

* Krotoszyn. W Sosniey podezas wesela 
założyło się dwóch biesiadników, że wypiją 
obaj w oznaczonym krótkim czasie pewną 
znaszną ilość wódki. Obaj zakład wygrali — 
sle „nagrodą* za pijaństwo otrzymają na 
drugim świecie, bo tutaj żyć przestali od za- 
trucia się alkoholem. Smutny koniec życia! 

* Piła. Dowóz gęsi z Królestwa Polskie- 
go jest w roku bieżąsym o wiele większym, 
niż w latach ubiegłych. Codziennie przez pil- 
ski dworzec przejeżdza 30 do 40 wagonów z 
gesiami do wielkich miast niemieckich. 

* Świecie (Schwetz). Na polu majątku 
Dembieńca pojawił się jeleń. Doniesiono :0 

tej rzadkiej zwierzynie dziedzicowi p. Z. Dzia- 

łowskiemu, a on razem z administratorem p. 
Kajsiewiezem udał się na pole. Przybliżyw- 
szy się do zwierza powalił go celnym strza- 

niego się przybliżył, jeleń powsteł na nogi i 

uderzył na pana Dz. rogami — ale p. Kaj- 

siewicz podciął konie i e:lym impetem na 

jelenia najechał. Tymezasem pan Dz. miał 

czas nabié strzelbę i drugim strzałem jelenia 

położył. Ważył ów jeleń 450 funtów, rogi 
miał 73 centymetry wysokośch 

* Toruń. W niedzielę zeszłą odbyło się 

zebranie w sali Muzeum w południe celem 

założenia Towarzystwa zupełnej wstrzemieZli- 

wości tak zw. Wyzwolenia (od napoi alkoho- 

lowych), przybyło na nie około stu osób, — 

mężczyzn i niewiast. Przed wiecem tym ro- 

zdano pisemko ulotne na którem były nastę- 

pujące ostrzeżenia: 1) Alkohol, który znaj 

duje się w tych napojach, jest trucizną dla 

dzieci. 2) Alkohol przeszkadza rozwojowi eie 

lesnemu i duchownemu dziecka. 3) Alkohol 

czyni dzieci krnąbrnemi wobec rodziców. 4) 

Alkohol przyczynia się do oglupienia dziecka. 

5) Alkohol powoduje bezsenność i nerwowość. 

6) Alkohol jest przyczyną niemoralności po- 

śród dzieci. 7) Alkohol jest przyczyną wielu 

chorób i przedłaża choroby. 8) Alkohol u- 
żywany przez dzieci może stać się przyczyną 
późniejszego pijaństwa. Obrady otworzył pan 
Jan Brejski uwagami o szkodliwości alkoholu. 
Następnie przystąpiono do odczytania ustaw i 

do oboru zarządu. Przewodniczącym Towa- 

rzystwa obrano pana Jana Brejskiego, jego 

zastępcą pana Marszewskiego, sekretarzem p. 

Szezutkowskiego, zastępcą p. Michalskiego, 

skarbnikiem pana Pssale, radnemi panią Wie- 

czorek i panią Chudzińską. Urząd biblioteka- 

rza połączono z urzędem zastępcy przewodni- 

ezacego. Na członków „Wyzwolenia*, taką 

bowiem nazwę przyjęło Stowarzyszenie, zapi- 

salo sie natyehmiast 27 członków. Opłata 
nsjmniej 10 fen. miesięcznie, płatne z góry 
kwartalnie. Zebrania odbywać się będą re- 

gularnie w każdą niedzielę przed pierwszym 

miesiąca. 
* Peterrsburg. Pismo „Nowoje Wremia* 

(Nowy Czas) widocznie jest na żołdzie prze 

ciwpolskim, bo głosi, że polacy w Krele- 

stwie Polskism wytwarzają coraz więcej To- 

warzystw Sokolskich, by zorganizować armią 

polską, mającą wziąć udział we walce o nie- 

podległość kraju od morza do morza. Jestto 

śmieszny zarzut, jaki w Prusach poczęty — 

przedostał się do Petersburga. Rosyjski na- 

ród powinienby być wielce zadowolonym ze 

Sokołów polskich! Przecież to bracia, którzy 

złączeni z rosyanami, starać się będą o zje- 

dnoczenie narodów słowiańskich, a nazywać 

polaków wrogami rosyan, to oszczerstwo. 

* Kalendare. Sobota, 20 października rb.: 
Jana Kantego. Wschód ałońsa o gods. 6, m. 
35, zachód o godz. 4 mlm. 54. RE 
APRESS SCEPTICAL LRT TREE TEEN 

Wiadomości literackie. 
* Kalendarz Rolniczy „Poradnika Gosp.“ 

na rok 1907, wydanie tak dla większych rol- 

ników jak dla włościan, opnścił prasę i na- 

bywać go można nietylko w biurze admini- 

stracyi przy ul. Ogrodowej nr. 13 parter — 

ale także w drukarni wydawniczej „Dzienni- 

ka Poznańskiego", ulica Fryderykowska nr. 9 

oraz we wszystkich księgarniach w Poznaniu 

i na prowicyi. Na Warszawę główny skład 

kalendarzy w księgarni Gebethnera i Wolfa. 

„Kalendarz zyskał sobie pomiędzy rolnikami 

w Poznańskiem i daleko poza granicami te- 

goż ogólne uznanie. Przechodząc do różnych 

działów gospodarczych „Kalendarza,* nie po- 

dobna ich opisywać szezegółowo. — Krótko 

tylko podnosimy z kolei, że w tym roku w 

kalendaryum np. uwzględniono także imiona 

słowiańskie, dalej, że wszystkie działy opra- 

cowane są na nowo tj. że nauka w ostatnim 

roku jako dobre uznała i wprowadziła w co- 

dzienne życie rolnika, uwzględniono także w 

„Kalendarzu“ na r. 1907. Ceny Kalendarza 

pozostają te same, co w zeszłym roku, a mia- 

nowicie: Kalendarz oprawny w płótno 2 m. 

(1 rs. — 2 i pół kor). oprawny w skórkę 

3 mk, (1,50 rs. — 3*/, kor., oprawny w 

płótno i przekł. pröänemi kartkami 3 marki, 

(1,50 ra. — 33], kor.) Porto zawsze 20 fe- 
nygów — 20 kop. — 40 hal. Kalendarz 
dla włościan 60 fen, 60 kop, 1 kor. Porto 

jak wyżej. — Kalendarz włościański przy 
zbiorowem zamówieniu 10 fen. taniej. 

* Zeszyt 15 „Naszego Kraju* zawiera na- 

stępujące prace: Teodor Mianowski: Dramat 

schematyczny (kilka uwag z powodu dramatu 

p. Bytkowskiego). A. Schroeder: Kocham cię 

tłumie! wiersz. Ludwik Stasiak: Krwawe rę- 

ce, powieść (e. d.) Helena Filochowska-Zmi- 

grodowa: Weselna noe, wiersz. Tadeusz Rit- 

tner: List z Wiednia, korespondencya. Osta- 

szewaki Barański: Grajgéra (Spielberg obok 

Berna), szkie monograficzny z 5 rycinami. 

Tadeusz Dobiński: Łza, wiersz. Józefa Metz: 

Karyatydy, fragm. seen. tłom. Reginy Gleitz- 

manówny. Halka J.: Kochala go... fragm. 

noweliczny. Henryk  Zbierzehowski: Król 

(Seherzo) wiersz. Upton Sinclair: Dżungla — 

Truciciele z Chicago, powieść w streszezeniu 

(e. d.) tom. H. Argasiński. Jan Ligęza: 

Smutne junactwo, wiersz. K. Hartleb: Aleks. 

łem na ziemię. Kiedy jednakże p. Dz. do Rembowski (wspomnienie pośmiertne). K. Bar: 

Z teatru krakowskiego, korespondencya. Ma’ 

ryla Ozerkawska: O tajemnicza zjawo! wiersz, 

Pomnik Kościuszki w Samborzu, z portretem 

i ryciną. M. Feder:,O Lopatynie, szkie mo- 

nograficzny z 3 rycinami. dbar.: Z muzyki, 

a. s: Z nowości wydawniczych. t. dob.: 

Kronika żałobna. Odpowiedzi od redakeyi. 

W dodatku dział „Na wolne chwile." 

| 

Ruch w Towarzystwach. 
* Zwyczajne zebranie filii malarzy polsk. 

Związku zawodowego w Poznaniu odbędzie 

się dziś w piątek, dnia 19 bm. wieczorem © 

godzinie 8 w Domu Katolickim. Na porzą- 

dku obrad bardzo ważne sprawy. 
Zarząd. 

* Wielkie zebranie filii siodlarzy Polskiego 
Zw. Zawod., odbędzie się jutro w sobotę, 20 

bm. o godzinie 8 i pół w lokalu pana Kubi- 

ckiego, Wielkie Garbary 44. Zarząd. 

* Baczność stolarze! Zebranie stolarzy 

i pracujących w drzewie Pol. Zw. Zawodowe- 

go, odbędzie się w sobotę 20 bm. wieczorem 

o godz. 8 w lokalu pana Patza — Wilda. 
Zarząd. 

Z 

Wiadomości handlowe. 
(Sprawozdanie giełdowe). 

Poxned, dułu 19-ge października 1965 v, 

Peiyanka ułamiacka E i pół pre . + 98,— M 
Poirenka prawa Gkome. M | pia pret. « 88,— u 

LED Bp é $625 „ 

Idsiy xastawao gesmafizvig 4 pron . „ 161,65 y 
fy Bi pół proc. 95,80 „ 

Listy rastowe poznańskie BI pół pres. 8525 „ 
igs & pron, . . 161,20 , 

Renia włoska & pro . « op » « 10875 u 

Austrystim worin złom & pro. . , . Bi u 
Auswyncka rasta srebven Ci, proc... . 99,75 m 
Listy satawne polski & I pół pres. . 87,7% u 

Reste wagons zioła & proc « » 9470 g 

Bexkeosy lvmacuakła sa 106 tw, . . . MO, 

Boukaoty austsyeckle za 168 kop. .„ 8565 „ 

Banimeiy zozyjakie:ma 100 mm Ze « . MOM p 

Feumań, dain 18 października 1508 r. 
(Uesqdaws motowanie miejskiej kowisyl targews} 

ma targu zbożowym.) 
Zu 16% zlogrąnsów : 

tewer piękuy fredal peślsimi, 
Prowl . rae 17,68 17,38 16 68 

żyłe . a 1:38 1470 1410 
Jecumiad . N 15,98 14,70 15.96 
Owies x 15,— 14.85 18,46 

Pesma®, dais 17 psździernika 1906 r». 

(ÜUrsgdowe sprawośdsnie targowe komisyi targews) 
miasta Poznania), 

maj- naj- przge 
lume artykuły: Wyisea nliss, dies 

my, war. Male 

Słonia snopkows ga 100 kły, 4,— 8,50 3,75 

Biano . « o 2 s » u 5,50 r 4,75 

Ziemniaki. « « « « 5 o Ta = 
fed lopatki sa I kig. 1, „śl! A 

Wołowina | gg brauche  „, 150 143 146 
Wispmiowina. , « « * 1,80 1,66 1,78 

re se oe 180 1,68 LYS 
Skopowinn + + + « a 1,89 1,69 178 

Słonina . « « : » s 1,86 1,66 1,78 

Maile CSS W G29 220 2.48 
Łój wolowy. . » » = 1,40 1,86 1,80 

Jsja ka 480 440. 4,60 

Giotdw wrontamwaka, dn. 17 prździernika nba 
Ex 158 kilogramów. 

dohuy towaw Średzi towar pofl. kowe 
ntjw, majw, najw. majw. majwe najwa 
CONS BORN CARA CSKA CME LON 
wrk, vevk, mpk, mk, myk. sth, 

Prssnion biała 1816 17,76 11,60 17,30 17,66 16 — 

,„ żóba 18,— 17,60 19,58 17,80 17,10 13,98 
yw . 1... 16,10 15,50 1,40 15,88 15,10 14 98 
Jęczmień ,,. 18,50 18,10 18,- 18,60 18,58 18, — 

Owiew .... 15,28 14,80 14,70 14.50 14,49 14 — 

Groch Wiki. , 83%,— 19, 18.— 17,— 16,— Ji, — 

Groch mały , 15,-- 17,56 16,86 15,— 14,58 B= 

Byägennen, dala 17 paździemika zb. [Sprawozdne 

mie Ishy hkąudlowejj. Pazenica —178— BSTR 

— Żyto wedis gameku 187--148 mk, — Jąes= 
mień podług gatunku 136—168 marek. Tewse 
dis, browaru 152--182 merk. — Groch na paszą 
148-158 sanvex, do gotowsuła 170-185 mare, = 

Owiss 189--148 marek. 

Kalendarz Maryański 
na rok 190% 

zawiera wiele powieści z pięknemi obrazkami, 

gawędy o starych dziejach, hu- 

moreski, artykuły pouezajace i t. d. Zawiera 

przeszło 13 arkuszy druku. Do Kalendarza 

należą 4 dodatki: 1) Św. Józefa, obraz 

kolorowy, 2) Cudowny obraz Matkń 

Boskiej Ostrobramskiej obraz koloro- ; 

wy, 3) Kalendarz ścienny i 4) Ka- 

lendarz kieszonkowy. Cena 60 fen. 

z franko przesełką 80 fen. Poleca i prze- 

seła odwrotnie i 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań: — Posen. 

ROW 

Fabryka papierosów i tureckich tytuni 

WULKAN 
I. F. J. Komendziński w Dreźnie 

zwraea Szanowny Amatarom łaskawą uwagę 

na swoje papierosy i tureckie tytunie, które 

w wszystkich główniejszych odnośnych han- 

dlach są do nabycia. 
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Jeneralna ajentura i główny skład 
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